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1. WPROWADZENIE
The W orldwatch Institute jest niezależną organizacją, sponsorowaną  

przez osoby pry.watne .i organizacje zw iązane z ONZ, której celem  są  
badania ii rozpow szechnianie inform acji dotyczących problem ów  glo­
balnych. Organizacja ta w ydaje sw oje raporty i  opracow ania w  serii 
pt. The W orldw atch  Paper, w  której dotychczas ukazało się ponad 90 
pozycji dotyczących różnych problem ów w spółczesnego św iata, jak np. 
szeroko pojęta ekologia środow iskowa, ekologia człow ieka i ściśle z n i­
m i zw iązane zagadnienia technologiczne, ekonom iczne i polityczne.

99-ty tom  z tej serii, pośw ięcony sytuacji ekologicznej w  Europie 
W schodniej i  w  Związku Radzieckim , zaw iera bardzo cenne, najnow sze  
dane o  stopniu degradacji w szystk ich  elem entów  środowiska (wody, 
powietrza -i gleby), stanu zdrowotnego ludności, historii ruchów  na 
rzecz ochrony środowiska i ich w pływ u na zachodzące zm iany p o li­
tyczno-ekonom iczne w e w szystkich krajach tego rejonu. Opracowanie 
zawiera w ie le  danych tabelarycznych, opatrzone jest także bogatym  
spisem piśm iennictw a.

A ktualność inform acji, rzeczowość opracowania i fakt, że jest to  
obraz krajów  Europy W schodniej w idziany oczyma ludzi z Zacho­
d u — a w ięc tym  bardziej dla -nas interesujący, spow odowały, że gru­
pa studentów  IV -go roku Bioetyki, W ydziału F ilozofii Chrześcijańskiej 
ATK podjęła się tłum aczenia i  recenzji .tej książki, w  ram ach zajęć  
z ekologii, prowadzonych przez dr Hannę M ochnacką-Ław acz z In sty­
tutu Ekologii PAN.

Autorzy recenzji m ają nadzieję, że zaw arte w  n iej inform acje przy­
czynią się do w zbogacenia w iedzy Czytelnika w  zakresie tak bliskiej 
w szystk im  ochronie środowiska i jej powiązań z życiem  gospodarczo- 
-politycznym  kraju.
• Prezentow ana książka podzielona jest na rozdziały, kolejno om ów io­

ne poniżej. We w stęp ie autorka pow ołuje się na liczne niezależne źród­
ła inform acji o stanie środowiska w  krajach Europy W schodniej i  w  
Związku Radzieckim , które do roku 1989 .nielegalnie publikow ały da­
ne, często narażając się na dotkliw e prześladowania. To w łaśn ie ow e  
niezależne i początkow o nielegalne ruchy ekologiczne, w yw odzące się  
z.-różnych środowisk, w  znacznym  stopniu przyczyniły się do zm ian 'po­
litycznych i  ekonom icznych, jakie obecnie zachodzą w  om aw ianym  re­
jonie. W ym ieńm y tu dla przykładu m asow y protest W ęgrów przeciw  
budow ie tam y na Dunaju, pow stanie bułgarskiej Ekogłasnosti, S łow ac­
kiego Związku Ochrony Środowiska, dem onstracje na rzecz ochrony  
środowiska w  Lipsku, czy w reszcie problem y środow iskow e w  repu­
blikach bałtyckich, leżące u podstaw  ruchów  w olnościow ych tych n a ­
rodów, n ie m ów iąc już o sytuacji na U krainie i w  Białorusi po w y ­
buchu elektrow ni atom owej w  C zem obylu (W Polsce, w  pierw szej po-

* N iniejszy artykuł stanow i om ów ienie książki: H ilary E. French, 
1990-Green Revolutions: Environm ental Reconstruction  i in  Eastern
Europe and the Soviet Union, W orldw atch  P aper  99, W orldwatch In ­
stitute, Library o f Congress Catalog Num ber 90-071196, 62 pp. Opraco­
w ali: Hanna Mochnacka-Ław-acz, Maria Opatowska, M arzena R achle- 
wićz, Jacek Pankow ski, Marek Żbikowski.



Iowie lat osiem dziesiątych rozpoczęto zorganizow any ruch przeciw  bu­
dow ie elektrow ni atom ow ej w  Żarnowcu).

W zakończeniu w stępu autorka opracowania wyraża nadzieję, że 
w  Oibliczu zachodzących w  Europie W schodniej zm ian politycznych —  
lega lne już obecnie ruchy na rzecz ochrony środowiska zyskają na sile  
i skuteczności.

2. TECHNICZNA DEW ASTACJA ŚRODOWISKA

We w stępie tego rozdziału napisano tłustym  drukiem: „Związek R a­
dziecki i kraje Europy W schodniej zużyw ają 50 do 100% w ięcej energii, 
aniżeli Stany Zjednoczone, w  przeliczeniu na jednostkę w yprodukow a­
nej m asy tow arow ej, w artości 1 dolara dochodu narodow ego”.

W zasadzie to jedno zdanie m ów i w szystko każdem u czytelnikow i, 
który choć trochę orientuje się w  jakim kolw iek procesie produkcyj­
nym , począw szy od w ydobycia i transportu surowców, poprzez proces 
technologiczny, odprowadzenie, lub pow tórne użycie produktów ubocz­
nych i  w reszcie składowanie, lub. transport produktu finalnego. W tym  
jednym  cytow anym  stw ierdzeniu zaw iera się cały bezsens gospodarki 
centralnie sterowanej, gdzie w ykonanie planu było w artością nadrzęd­
ną, kosztem  rabunkow ych procesów  w ydobyw czych i beztrosko odpro­
w adzanych do gleby, w ody i powietrza produktów ubocznych. P rze­
starzałe technologie w adliw y transport i liczne przestoje czyniły pro­
cesy. produkcyjne w ysoce energochłonnym i.

Z zam ieszczonego w  książce diagram u w ynika, że w  1985 r. zużycie  
energii (w  m egadżulach na  1 dolara dochodu narodowego) w ynosiło: 
dla Japonii, R FN  i  USA — od 10 do 20, dla Węgier, Rum unii i NRD —  
od 20 do 35 a dla Czechosłowacji, Polsk i i ZSRR — od 25 do 50. N ie  
należy tu zapom inać, że autorka kurtuazyjnie niejako przelicza na 
1 dolara w artości w alut krajów  Europy W schodniej i ZSRR w edług  
oficjalnych, tendencyjnie rzez te  kraje zaw yżanych przeliczników , stąd  
de facto  energochłonność produkcji socjalistycznej została m ocno za­
niżona...

N iska w ydajność energetyczna produkcji m usi pow odow ać silne za­
nieczyszczenia środowiska, aż do jego degradacji w łącznie. I tak: w  
ZSRR pow ietrze w  103 m iastach, o łącznym  zaludnieniu 50 m ilionów , 
znacznie przekracza norm y zanieczyszczeń, w  16 m iastach przekracza  
50-cio krotnie normę, podobnie dzieje się w  w iększości m iast Europy  
W schodniej.

Jednią z przyczyn skażeń atm osfery jest w ysoka w artość em isji d w u­
tlenku siarki, w ynikająca z używ ania w ęgla brunatnego w  elektrow ­
niach. W Niem czech W schodnich produkcja energii elektrycznej w  72% 
bazuje, na w ęglu  brunatnym , w  C zechosłow acji — w  41%, w  Polsce co 
prawda używ any jest w  80% w ęgie l kam ienny, ale koksow nie Śląska  
rów nież em itują SO2 w  ogrom nych ilościach.

W pow ietrzu krajów  Europy W schodniej stężenie SO2 jest n ajw yż­
sze na św iecie. Np. w  m ieście Boxberg w  N iem czech W schodnich em i­
tow ane jest rocznie 460 tys. ton SO2, co w yn osi w ięcej, aniżeli w  Danii 
i N orw egii łącznie.

. W kilogram ach na jednego m ieszkańca rocznie — em isja SO2 w y ­
nosiła w  1988 r.: dla krajów  Europy Zachodniej — od 21 {Niem cy Za­
chodnie) do 64 (Wielka Brytania) a dla krajów  Europy W schodniej —  
od 78 (Rumunia) do 317 (Czechosłowacja), w  tym  w  Polsce — 110.

Przeliczając em isję SO2 na 1 dolara dochodu narodow ego uzyskuje­



m y: dla krajów  Europy Zachodniej — od 1 (prawie w szystk ie  kraje) 
do 5 (W ielka Brytania) a dla krajów  Europy W schodniej — od 17 (W ę­
gry) do 31 (N iem cy W schodnie), w  tym  w Polsce — 20.

Täk' w ięc zarówno w artości bezw zględne em isji SO2, jak i w skaźniki 
ekonom iczne w skazują na ogromnie rozrzutną i  rabunkową dla środo­
w iska i zdrowia ludzkiego gospodarkę socjalistyczną. Sprawa n ie 'd o ­
tyczy  jedynie w ytw arzania energii elektrycznej, ale w iększości proce­
sów  produkcyjnych, rolnictwa, funkcjonow ania energetycznego ag lom e­
racji m iejskich, transportu i w ielu  innych dziedzin życia gospodar­
czego. / y

W'· krajach Europy W schodniej pow ażnym  zagrożeniem  dla' gleby, 
w ody i powietrza są rów nież tlenki azotu, pochodzące z em isji prze­
m ysłow ych  i będące efektem  używ ania przestarzałych typów  sam ocho­
dów'. Jakkolw iek liczba sam ochodów jest w  Europie W schodniej o .w ie­
le  niższa w  porównaniu z Zachodem (w  1988 r. w  ZSRR 1 samoćhód  
przypadał na 18 ludzi, w  pozostałych krajach socjalistycznych -f- na
6,6 à w  USA — poniżej 1,8), to jednak zanieczyszczenia 'powietrza 
w  w yniku przestarzałego taboru sam ochodowego znacznie przekracza­
ją w  Europie W schodniej dopuszczalne norm y. W centrum  B udapesz­
tu rap. transport sam ochodowy jest odpow iedzialny za praw ie połow ę  
ilo śc i em isji tlenków  azotu (przekroczenie norm y 30 krotne) a ’także  
za em isję rakotwórczego form aldehydu i szkodliw ego tlenku w ęgla. 
P referow any w  gospodarce socjalistycznej przem ysł ciężki,‘ bazujący  
na przestarzałych i  energochłonnych technologiach, em ituje, ' oprócz 
w ym ienionych pow yżej, znaczne ilości różnych innych szkodliw ych  
substancji. Np. m iasto Jana w  Bułgarii, leżące w  bliskim  sąsiedztw ie  
przem ysłu m etalurgicznego i  kopalni uranu, nazyw ane „m iejscem  są­
du ostatecznego”, pow inno być w całości ew akuow ane (1550 m ieszkań­
ców, jedynie co 9-te dziecko jest zdrowe). W R um unii,: w  m ałym  m ia­
steczku K opsa Mika, każda osoba i każdy przedm iot są pokryte czar­
nym i sadzami, em itow anym i z pobliskiej fabryki gumy. W prom ieniu  
kilkunastu  kilom etrów  każda roślina w ygląda, jakby skąpana była  
w  atram encie a u lice i domy, jakby znajdow ały się w e w nętrzu ko­
m ina: (Takich m iejsc w  Europie W schodniej jest znacznie w ięcej —  
choćby nasz Górnośląski Okręg Przem ysłow y, gdzie oprócz skażenia  
w ody, pow ietrza i gleby grozi codziennie m ieszkańcom  nowie osunięcie  
gruntu w  w yniku przeeksploatow ania szybów  kopalnianych).

Skażenia nie znają granic — rozprzestrzeniają się poraadpańśtwowo 
i  ponadnarodowo, są problem em  nas w szystkich, w  całej Europie i  na 
całym  św iecie. Np. kraje Europy W schodniej eksportują ze sw ego te ­
renu od 68 do 97% w yem itow anego lokalnie SO2 ale im portują od 40 
do 91% SO2 z innych terenów.

Eutrofizacja (przeżyźnianie) i  zanieczyszczanie w ód pow ierzchniow ych  
a także pow ażne skażenia chem iczne i bakteriologiczne wód grunto­
w ych są w  Europie W schodniej na porządku dziennym . Np. fabryka  
chem iczna koło m iasta H alle w  N iem czech W schodnich zrzuca do wód  
20 kg rtęci dziennie — jest to 10-cio krotnie w ięcej, aniżeli roczne 
zrzuty fabryki chem icznej w  L udw igshafen w  N iem czech Zachodnich. 
Zakłady G azyfikacji Węgla w  Esperaheim (Niem cy W schodnie) odpro­
w adzają dziennie 4 tyś. m 3 zanieczyszczonej wody, zaw ierającej m. in ­
nym i: 20 ton fenoli, 2 tony am oniaku, oraz znaczne ilości m etali c ięż­
kich. W C zechosłow acji oczyszczanych jest zaledw ie 40% ścieków, na 
W ęgrzech ok. 1,3 biliona ,m3 ścieków  dociera rocznie do wód pow ierzch­
niow ych; połow a m iast w  Polsce (łącznie ze stolicą) n ie ma oczyszczał-



ni ścieków, w  całym  Zwiąku R adzieckim  procesow i oczyszczania pod­
daw anych jest .zaledwie 30% w szystk ich  odpadów płynnych.

Na ten przerażający obraz nakłada się jeszcze od lat postępujący  
proces obniżania się zw ierciadła w ód, w ynikający z przyczyn zarówno  
klim atycznych, jak i z zabiegów  agrotechnicznych, rabunkow ego w y ­
cinania lasów, itp. Pow oduje to niedobory w ody pitnej w  w ielu  rejo­
nach Europy W schodniej i  na terenie ZSRR. Nip. w  3 tys. w ęgierskich  
m iast i  m iejscow ości woda pitna dostarczana jest z innych okolic becz­
kowozam i, gdyż m iejscow a zaw iera ponadnorm atywne ilości pestycy­
dów  i azotanów. W m aju 1989 stwierdzono w  76 m iejscow ościach  
płd. W ęgier w ysokie stężenia arsenu w  wodzie. Połow a źródeł wody  
p itnej w  C zechosłow acji n ie nadaje się do ekspolatacji w skutek  w y ­
sokich stężeń w ielu  substancji szkodliw ych dla zdrowia. (W Polsce od 
kilku lat istn ieje  K ościelna Fundacja Zaopatrzenia W si w  Wodę. tzw. 
Fundacja Wodna, próbująca rozw iązyw ać problem y zdrowej w ody p it­
n ej dla bardzo pod tym  w zględem  zaniedbanych w ielu  rejonów  kra­
ju). Jezioro Bajkał w  ZSRR, najw iększy rezerw uar słodkiej w ody na 
św iecie, m ogący zabezpieczyć w  80% całkow ite zapotrzebowanie ZSRR 
na słodką w odę, charakteryzujący się bogatą florą i fauną (łącznie 2400 
gatunków , w  tym  2/3 gaunków  endem icznych, tzn. n igdzie w ięcej na 
św iecie n ie  w ystępujących) zagrożony jest zrzutam i ogrom nych ilości 
ścieków  z gigantycznej fabryki celulozy.

Ze w zględu  na to, że w ie le  zlew ni i bieg w ielu  rzek w  Europie 
przekraczają granice polityczno-adm inistracyjne — narastają na tym  
tle  konflikty m iędzy państw am i. Nip. is tn ie je  zadaw niony spór o  zanie­
czyszczanie rzeki Tisza; W ęgry, dysponujące dolnym  odcinkiem  rzeki 
zarzucają R um unii zanieczyszczanie górnego jej odcinka. W 1988 r. 
rząd Polski dom agał się  od C zechosłow acji w ysokich odszkodowań za 
w ielokrotne zanieczyszczanie Odry w yciekam i ogrom nych ilości oleju 
napędow ego. Od lat trw ają spory m iędzy w ielom a państw am i położo­
n ym i w zdłuż biegu Dunaju. W m iarę rozw oju uprzem ysłow ienia, rol­
n ictw a i urbanizacji problem y narastają. D otyczą one w  rów nym  a m o­
że naw et w  w iększym  stopniu mórz, zbierających zanieczyszczone w o­
dy rzek z całej Europy.

Elba w nosi rocznie do Morza Północnego 10 ton rtęci, 24 tony kad­
m u i 142 tony ołowiu, Morze K aspijsk ie zatruw ane jest stale 40-toma 
procentam i w szystk ich  ścieków  Związku Radzieckiego, w ynoszących
28,6 k ilom etrów  sześciennych rocznie, do Morza Czarnego trafia rocz­
n ie  4300 ton zw iązków  azotow ych, 900 ton pochodnych ropy naftow ej. 
600 .ton ołow iu i 200 ton detergentów, głów nie D unajem  i D nieprem . 
Morze Czarne jest już obecnie w  90% m artw e biologicznie, w  1988 r. 
ponad połow a pow ierzchni dna Morza Bałtyckiego była rów nież po­
zbaw iona życia. B ałtyk otrzym uje rocznie z Polski, N iem iec W schod­
n ich  .i ze Związku Radzieckiego ponad 46% całej pu li docierających  
doń zanieczyszczeń azotow ych i ponad 53% zanieczyszczeń organicz­
nych, mimo, że w /w  kraje zajm ują zaledw ie 1/3 lin ii brzegow ej Bał­
tyku.

W tej sytuacji pod znakiem  zapytania pozostaje los w ielu  m iejsco­
w ości uzdrow iskow ych i w ypoczynkow ych, n ie  m ają racji bytu n ie­
które sanatoria a naw et często ujęcia w ód m ineralnych. D otyczy to  
nie ty lko m iejscow ości nadm orskich. Przykładem  niech  będą choćby 
słynne K arlove Vary w  C zechosłow acji, w  okolicy których stw ierdzo­
no zrzuty 3500 ton substancji toksycznych, atakujących system  n er­
w ow y. Groźne zrzuty w ielu  zw iązków  toksycznych stwierdzono w ie lo ­



krotnie na terenie U zbekistanu, Gruzji, M ołdawii, Ł otw y i Turkmenii. 
W Estonii, po n ielegalnym  zrzucie substancji radioaktyw nych na tere ­
n ie  budowy dwóch przedszkoli — dzieciom  po pew nym  czasie zaczęły  
w ypadać włosy.

W latach pięćdziesiątych, w  C zeliabińsku (ZSRR) fabryka broni n u ­
klearnej odprowadzała ścieki do bezodpływ ow ego jeziora Karachaj w 
takim  natężeniu, że akum ulacja substancji radioaktyw nych w yniosła  
120 m ilionów  curie, tzn. dwa i pół razy w ięcej, aniżeli natężenie w y ­
cieku po w ybuchu elektrow ni atom owej w  Czernobylu w  1986 r.

3. ALARM ZDROWOTNY
Spośród w szystkich  danych z Europy W schodniej i Związku R adzie­

ckiego, opublikow anych w  ostatnim  roku, żadne nie są tak szokujące, 
jak statystyki zdrowia.

Częstość zachorowań dzieci w  rejonach, gdzie używ a się duże ilości 
pestycydów  jest pięciokrotnie w yższa od przeciętnej. K rótszy czas ży ­
cia, w ysoka zachorow alność na now otwory, schorzenia serca, choroby  
w rzodowe, choroby wątroby, górnych dróg oddechowych, alergie, cho­
roby nerw ow e i w iele  innych — oto żniwo gospodarki centralnie p la­
now anej i  rabunkow ej eksploatacji środowiska. W ysokie sipożycie a lko­
holu, częste palenie papierosów  i uboga dieta dopełniają obrazu stanu  
zdrowia ludności Europy W schodniej.

Istn ieje cały szereg badań nad w pływ em  skażeń środowiska na czę­
stość w ystępow ania różnych typów  zachorowań. Im w ięk sze skażenia  
atm osfery, tym  w iększa liczba zachorowań na guzy złośliw e, choroby  
skóry i płuc. Produkcja naw ozów  azotow ych w iąże się  z w iększą za ­
chorow alnością na now otw ory, choroby k rw i i serca. Huty m etali 
zw iązane są z w iększym i problem am i, dotyczącym i chorób skóry i n o ­
w otw orów , to samo dotyczy fabryk chemicznych.

Wokół zakładów  przem ysłow ych i kopalń, obok atm osfery, w ody  
i  gleby skażeniom  ulega .również żywność.

W autonom icznej republice K arakałpaokiej (ZSKR), zajm ującej p o ­
łudniow e w ybrzeże Morza A ralskiego ·— śm iertelność n iem ow ląt w y ­
nosi 60 na 1000. Jest to najw yższy wskaźnik śm iertelności w  ZSRR, 
porów nyw alny z takim i krajam i, jak Kam erun, czy Guatem ala. P rzy­
czyną takiej sytuacji jest nadm ierne używ anie .pestycydów. W p ó ł­
nocnym  K azachstanie zachorow alność na now otwory, spowodowana  
obecnością w  tym  irejoniie w ielu  fabryk chem icznych, jest 6-cio krotnie  
w yższa, aniżeli w  otaczających rejonach. Ludzie, żyjący w  centrum  
A łm a-A ty, sto licy  K azachstanu cierpią na schorzenia dróg oddecho­
w ych  2,4 raza częściej, aniżeli m ieszkańcy przedmieść. Zachorowalność 
na astm ę wśród dzieci, żyjących w  cenltrum M oskwy jest dw ukrotnie  
w yższa w  porównaniu z dziećm i okolic M oskwy.

U jaw niony ostatnio zasięg katastrofy w  Czernobylu w strząsnął opi­
n ią  publiczną. W brew w cześniejszym  raportom i licznym  przekłam a­
niom , m ającym  na celu  zaniżenie skutków  katastrofy ·— republika  
Białoruska otrzym ała najw ięcej radioaktyw nego pyłu.

Wg now o opublikow anych inform acji — do roku 1992 spodziewane  
jest w ykw aterow anie 200-tu tysięcy m ieszkańców  Ukrainy, B iałorusi 
i  R epubliki R osyjskiej, w edług danych białoruskich liczba w ykw ate- 
rowań w yn iesie  2 m iliony ludzi.

W zrasta przekonanie, że ujem ne skutki zdrowotne katastrofy będą  
daleko w iększe i  dłużej trw ające, aniżeli tw ierdzono poprzednio.



Stw ierdzono, że u 150 tys. ludzi nastąpiły pow ażne schorzenia tarczycy  
w skutek  em isji radioaktyw nego jodu, że zachorow alność na n ow o­
tw ory tarczycy będzie 5 do 10-ciu razy w yższa, n iż  przypuszczano  
a choroby krw i u dzieci w ystąpią 2 do 4-krotnde częściej. S tale n a ­
pływ ające inform acje o schorzeniach i deform acjach now o urodzonych  
zw ierząt w  rejonie skażenia n ie dają ludziom  poczucia bezpieczeństw a.

Inform acje o skracaniu długości życia w  krajach Europy W schodniej 
są przerażające. W C zechosłow acji ludzie rejonów  siln ie uprzem ysło­
w ionych  żyją 5 lat krócej, na Śląsku w  Polsce — 3—4 lat krócej, 
w  H alle (Niem cy W schodnie), rejonie przem ysłu chem icznego —· rów ­
nież 5 lat krócej.

W edług danych Bułgarskiego M inisterstw a Zdrowia — ludzie, ży ­
jący w  rejonie przem ysłu ciężkiego chorują na astm ę i  choroby w rzo­
dow e 9 razy częściej, na choroby skóry — 7 razy, na krzyw icę i w ą ­
trobę — 4 razy, na nadciśn ienie i choroby układu nerw ow ego — 3 razy  
częściej, w  porównaniu z m ieszkańcam i m niej uprzem ysłow ionych re­
jonów  Bułgarii. U dzieci w  przem ysłow ym  m ieście Kuklen, w  B u ł­
garii stw ierdzono takie stężenie ołow iu w e krwi, że gdyby m ieszkały  
w  Stanach Zjednoczonych byłyby natychm iast hospitalizow ane i pod­
dane detoksykacji.

A nalogiczne do bułgarskich raportów są raporty z Czechosłowacji, 
W ęgier i Polski. W Polsce — kilkanaście schorzeń, w  tym  gruźlica, 
hronchit i białaczka, w ystępują znacznie częściej w  rejonach w ysoko  
uprzem ysłow ionych. Na Śląsku zachorowalność na now otw ory jest 
o 30% w yższa, schorzenia dróg oddechow ych w ystępują o 47% częściej 
a choroby krążeniow e o 155% częściej, n iż  w  innych rejonach kraju. 
Stw ierdzono, że przew idyw ana długość życia m ężczyzn w  przedziale
w ieku  od 40 do 60-c,iu lat ulega skróceniu do poziomu z 1952 roku.
P olsk ie T owarzystwo Chem iczne podaje, że ostatnio znacznie w zrosła  
na Śląsku zachorow alność na choroby um ysłow e, spow odowana em i­
sjam i m etali ciężkich a szczególnie ołowiu. Stężenia ołowiu w  glebach  
Śląska przekraczają norm y od 150 do 1900Y a w e krw i dzieci na Ś lą ­
sku stwierdza się 5-cio krotnie w yższe koncentracje ołow iu w  porów ­
naniu np. z dziećm i w  Danii.

4. SPADEK PRODUKCJI BIOLOGICZNEJ
W Związku Radzieckim  i w  krajach Europy W schodniej zagrożone

jest nie tylko życie ludzkie ale rów nież rośliny i zw ierzęta. N astępuje
spadek produkcji rolnej w sku tek  degradacji gleb i ich erozji, lasy  
ulegają dew astacji w skutek  zanieczyszczeń atm osfery i rabunkowej 
eksploatacji drewna.

W ZSRR erozji ulega 1,5 m iliarda ton gleby rocznie, co pow oduje 
straty w  produkcji rolnej rzędu 18 do 20 m iliardów  rubli rocznie. 
Około 150 m ilionów  hektarów  gleby w  ZSRR, stanow iących 2/3 w szyst­
kich gruntów  ornych tego kraju uległo degradacji a tym  sam ym  obni­
żyła się ich w ydajność. Obok erozji postępują w  ZSRR procesy za­
salan ia  gleb w skutek  sztucznych naw odnień. Około 12% w szystk ich  
naw adnianych gleb, tj. 2,5 m iliona hektarów  uległo degradacji a pro­
ces ten  m iędzy rokiem  1975 a 1985 n asilił się tak, że w ielkość po­
w ierzchni gleb zdegradow anych podw oiła się.

H istoria najnow sza Morza A ralskiego jest najbardziej spektakular­
nym  przykładem  dew astacji środow iska w skutek nadm iernych i n ie ­
praw idłow ych naw odnień. Do 1973 r. morze to było czw artym  co do



w ielkości śródlądowym  zbiornikiem  na św iecie, ale w skutek  regu lacji 
i odw róceniu biegu rzek A m u- i Syr Darii, które skierow ano do n a ­
w adniania upraw baw ełny, jego objętość zm niejszyła się o  66%, p o ­
w ierzchnia o 40% a poziom w ody opadł o 13 m etrów. D aw ny port 
M.ujnak leży teraz 48 km od lin ii hrzegow ej, a kadłuby gnijących  
łodzi rybackich nadają mu w ygląd m iasta-zjaw y. D aw ne dno m orskie 
stało się obecnie pustynią, z której w iatry roznoszą po okolicy sól 
i piasek, pokryw ający pola upraw ne w arstw ą w ielkości pół tony na
I ha rocznie.

W Bułgarii 80% gleb zaatakow anych jest erozją, w  Czechosłow acji —  
54%, na W ęgrzech i w  R um unii — 30%.

Zanieczyszczenia przem ysłow e rów nież obniżają w ydajność upraw. 
Tak się składa, że w iększość źródeł tych zanieczyszczeń (SO2, m etale  
ciężkie, ozon, itp.) znajduje się na obszarach rolnych. W 1988 r. k on­
centracja ołow iu w glebach w si G lubokoje (ZSRR), w  pobliżu huty  
m etali n ieżelaznych, przekraczała 22 razy dopuszczalne normy, stęże­
n ie  kobaltu i cynku przekroczone było odpow iednio 10 i 100 razy. 
K oncentracja rtęci w  jednej z m iejscow ości K irgizji w yniosła 100-krot- 
nie w ięcej, niż w artość dopuszczalna a obecnie już w iadom o, że przy­
najm niej 20% gleb B iałorusi zostało bezpow rotnie skażonych radio­
aktyw nie po katastrofie w  Czernobylu.

W Polsce straty w  plonach, spow odowane koncentracją SO2 w  atm o­
sferze w ynoszą na Górnym Śląsku: dla fasoli — od 10 do 40%, dla 
ziem niaków  — od 10 do 50% a dla jęczm ienia — 35%. W Czecho­
słow acji straty te szacuje się na około 3 mld koron rocznie.

N iepraw idłow e używ anie naw ozów  sztucznych i pestycydów  (nie­
w łaściw e daw ki i  term iny w ysiew ania) jest rów nież przyczyną strat 
ekonom icznych, dew astacji środowiska i obniżania w ielkości i  jakości 
plonów. W ZSRR 11% naw ozów  m ineralnych n igdy nie trafia na pola  
w skutek  problem ów transportowych, zalegając składow iska i przesą­
czając się do wód gruntow ych. 1/3 w szystk ich  w ysiew anych  naw ozów  
rów nież pow oduje zanieczyszczenia wód, gdyż n ie  jest w ykorzysty­
wana przez rośliny. Praw ie 1/3 ilości w szystkich  produkow anych p e­
stycydów  także n ie dociera do pól, tracona w  czasie transportu, 
z k o lei takie republiki, jak Azerbejdżan, Arm enia, K irgizja, M ołdawia, 
Tadżykistan i U zbekistan mają gleby skażone nadm iarem  pestycydów.

Chociaż zakaz używ ania DDT obow iązuje w  ZSRR od 1972 r., to 
nadal ogromne obszary gleb skażane są tym  pestycydem  (ponad 10 tys. 
ha gleb zawiera stężenia DDT przew yższające normę). W okręgu N o­
w osybirskim  stw ierdzono w  glebach koncentrację DDT, przekracza­
jące normę 200 razy. 30% żyw ności w  ZSRR zaw ierało w  1987 r. p e­
stycydy w  stężeniach n iebezpiecznych dla zdrowia. W efekcie zatrucia 
pestycydam i ginie rocznie w  ZSRR 14 tys. ludzi a ciężko choruje 
700 tys.

N iepraw idłow a gospodarka leśna i kw aśne deszcze pow odują d ew a­
stację pow ierzchni leśnych, zwłaszcza w ypadanie m ało odpornych na 
stress chem iczyn drzew iglastych. W europejskiej części ZSRR lasy  
ig laste  giną m asowo rów nież w skutek  ich w ycinania. Lasy cedrow e 
na dalekim  w schodzie ZSRR zostały zredukow ane o 22% w  okresie  
ostatnich 20-tu lat w skutek  w ycinania. Ogrom ne straty drewna, k tó ­
rych przyczyną jest n iepraw idłow y transport pow odują, że do w y ­
produkowania jednej deski potrzeba w  ZSRR 3 do 4-rech razy w ięcej 
drewna niż w  krajach Europy Zachodniej, Zatapianie ogrom nych ilo ­
ści drewna w  czasie ich spław iania spow odow ało zatrucie wód w ielu
II — S tu d ia  P h ilo soph iae  C h ris tian ae  n r  1



rzek; tak w  europejskiej, jak i w  azjatyckiej części ZSRR, gdyż dna 
tych  rzek pokryte są gnijącym i pniam i. Zniszczenie lasów  w skutek  
zanieczyszczeń powietrza jest w  krajach Europy W schodniej i w  ZSRR  
najw iększe na św iecie. S iady zniszczenia lasów  w  Polsce dotyczą 82% 
pow ierzchni leśnych, w  Bułgarii — 78%, w  C zechosłow acji —  73%, 
w  N iem czech W schodnich —  57% a na W ęgrzech — 36%. Obszary le ś ­
ne w  strefach kopalń w ęgla  brunatnego w  poł.-w schodnich Niem czech, 
południow ej Polsce i w  północnej części C zechosłow acji um ierają — 
rozległe przestrzenie górskich szczytów  pokryw ają kikuty m artw ych  
drzew  iglastych.

D ew astacja terenów  rolniczych i leśnych pociąga za sobą postępu­
jący proces tzw . upraszczania biocenoz, polegający na zm niejszaniu  
się liczby gatunków  zw ierząt i roślin. W ZSRR co 10-ty gatunek p ta ­
ków, co 5-ty roślin i ssaków, co 4-ty gatunek gadów jest zagrożony. 
Na W ęgrzech w  ostatnim  w ieku w ym arły 53 gatunki zw ierząt i 40 
gatunków  roślin, w  Bułgarii 150 gatunków  zwierząt i 763 gatunki 
roślin jest zagrożonych. Jest to haracz, płacony za w kraczanie postępu  
technicznego na dawniej dziew icze tereny.

5. RUCH ZIELONYCH

Ruch Zielonych w  Europie W schodniej i w  ZSRR w yszedł ostatnio  
z podziemi, tw orząc form y integralnej części now ego krajobrazu po­
litycznego. Do niedaw na w szelk ie inform acje dotyczące ochrony śro­
dow iska były  ściśle strzeżonym i tajem nicam i państw ow ym i. W ystępo­
w an ie przeciwko zanieczyszczeniom  przem ysłow ym  było uw ażane za 
w yw rotow e. W Związku Radzieckim  n ielegaln i działacze na rzecz 
ochrony środowiska przypłacali sw ą działalność łagram i i naw et 
utratą życia. W 1986 r. grupa naukowców, intelektualistów  i pisarzy  
w  ZSRR osiągnęła w ielk ie  zw ycięstw o, gdy Gorbaczow zrezygnow ał 
z planu odwrócenia biegu rzek (syberyjskich, stanow iącego zagrożenie  
dla jeziora Bajkał. K atastrofa w  Czernobylu stała się  początkiem  m a­
sow ych protestów  przeciw  budow ie elektrow ni atom owych, przeciw  
zanieczyszczeniom  w ody, gleby i powietrza. P rotesty te coraz częściej 
przybierają form y ruchów  rów nież politycznych na rzecz n iepod le­
głości republik  ZSRR. W obronie w artości kultury narodow ej przybie­
rają także na sile działania na rzecz ochrony kościołów  i pom ników  
historii, kultury w si i naturalnego krajobrazu. W iększość grup ekolo­
gicznych w  ZSRR ogniskuje się na problem ach lokalnych, czynione  
są jednak w ysiłk i nad skoordynow aniem  tych  grup. Obecnie istnieją  
w  ZSRR 4 nadrzędne organizacje ekologiczne: Społeczny Związek
Ekologiczny, Ekologia i Pokój, Związek Ekologiczny oraz Ruch Z ielo­
nych. Prężne Partie Zielonych są także na  L itw ie, Ł otw ie i w  Estonii, 
oraz w  M ołdaw ii i na Ukrainie.

W całej Europie W schodniej i w  Związku Radzieckim  norm y czy­
stości (dla pow ietrza, wód i gleby ,są bardzo w ysokie, w yższe naw et 
niż w  krajach Zachodnich, jednak ich przestrzeganie stoi nadal pod  
w ielk im  znakiem  zapytania. W inne tem u są stare struktury państw o­
w ych  zakładów  przem ysłow ych, państw ow ego roln ictw a i leśn ictw a, 
których m inisterstw a m ają nadal ogromną przew agę nad m łodym i 
m inisterstw am i ochrony środowiska. K ary za zanieczyszczanie środo­
w iska są zbyt nisk ie i w  zasadzie przechodzą jedynie z jednej k ie ­
szeni do drugiej tego sam ego w łaściciela — państwa, tym  sam ym  w ięc  
n ie  m ogą być skuteczne.



PRA C E PRZEGLĄDOW E

Goskompriroda — radziecka agencja d/s ochrony środowiska zositała 
ikwofzęina na początku 1988 r. Jej p ierw szy przew odniczący, załam any  
trudnościam i organizacyjno-praw nym i, ustąpił po kilku m iesiącach. 
N astępny przewodniczący, biolog, nie będący członkiem  KPZR, jest 
pierw szym  człow iekiem  nie partyjnym , który objął w  ZSRR stano­
wisko" 'm inisterialne. W 1989 r. Goskompriroda w ysłała petycję do 
Rady N ajw yższej ZSRR z żądaniem  pierw szeństw a ekologii nad eko­
nom ią i p ierw szeństw a interesów  obyw ateli nad interesam i departa­
m entów. Żądano także publicznego udziału w podejm owaniu decyzji, 
podatków  na rzecz ochrony środowiska i opłat za używ anie bogactw  
naturalnych.
. W Polsce w e w rześniu 1980 r., w  okresie liberalizacji, w skutek po­
w stania Solidarności, utworzony został Polski Klub Ekologiczny w  
K rakow ie — pierw sza całkow icie niezależna grupa w  Europie W schod­
niej. Obecnie działa w  Polsce w ięcej niż 40 grup ekologicznych, w łą ­
czając w  to Federację Zielonych i Franciszkański Ruch Ekologiczny.

W Czechosłowacji, tajne raporty o stanie środowiska rozsyłane były  
w  latach osiem dziesiątych do zachodnich ambasad w  Pradze w  dyplo­
m atycznych przesyłkach. Raport S łow ackiego Związku Obrońców P rzy­
rody i Krajobrazu w  B ratysław ie, zaw ierający dram atyczny opis sta­
nu środowiska, został uznany przez Słow acką Partię Kom unistyczną  
za w yw rotow y. C zechosłow acki .ruch Karta 77 tajn ie opublikował w  
1983 r. raport członków  Ekologicznej Sekcji C zechosłow ackiej A ka­
dem ii Nauk dotyczący zakresu katastrofy ekologicznej w  kraju i jej 
w pływ u  na zdrowie ludzkie. Inform acje te, przem ycane do zachod­
nich  dzienników, w róciły do kraju drogą radiową.

Obecnie działa w  C zechosłow acji około 30-tu niezależnych kół Z ie­
lonych, 3 w iększe grupy i Narodowa Partia Z ielonych a także Czeskie  
i  S łow ackie Związki Obrońców Przyrody.

W (Niemczech W schodnich istniała już w  latach osiem dziesiątych  
sieć ARK, pod auspicjam i K ościoła L aterańskiego. W listopadzie 1987 r. 
tajna, policja NRD urządziła najazd na bibliotekę ekologiczną w e  
w schodnim  B erlinie i skonfiskow ała w ydrukow ane m ateriały a także 
urządzenia pow ielające. Obecnie pow stała Liga Zielonych (1990 r.) 
i  Partia Zielonych (1989 r.), tw orząc po zjednoczeniu N iem iec unię  
z ruchem  Zielonych w  N iem czech Zachodnich.

Bułgarska Ekogłattnost odegrała poważną rolę w  obaleniu rządów  
Żiw kow a i jest nadal aktyw nie działającą partią, o nastaw ieniu  za­
równo ekologicznym  jak i politycznym . Istnieje rów nież Partia Z ie­
lonych i 18 innych, m niejszych grup ekologicznych.

W R um unii działa MER (Rumuński Ruch Ekologiczny), o charak­
te r z e , rów nież partii politycznej a także około 112-tu lokalnych grup  
o łącznej liczbie około 100 tys. członków.

Partie Zielonych w  krajach Europy W schodniej i w  ZSRR pow ażnie  
przyczyniają się do liberalizacji życia politycznego, zajm ują coraz w ię ­
cej m iejsca w  parlam entach 9 i m ają do odegrania ogromną rolę w  
procesach przyw racania w  tej części Europy zdrowych w arunków  ży­
cia ludności.

6. DZIAŁANIA ADM INISTRACYJNO-GOSPODARCZE

W ysiłki now ych rządów w  Europie W schodniej w  celu poprawy  
sytuacji ekologicznej rejonu napotykają na szereg trudności, w yn ika­
jących z przestarzałego ustaw odaw stw a i z jeszcze bardziej przesta­
li»



rzałych struktur adm inistracyjnych, n ie  m ów iąc już o technologiach. 
Nadal obow iązuje prawo nadrzędnej produkcji nad ochroną zdrowia 
i  ochroną środowiska. Zam ykanie zakładów  produkcyjnych, em itu ją­
cych szkodliw e substancje, w iąże się niejednokrotnie ze w zrostem  n ie ­
dostatku dóbr, których produkcja nigdy nie zaspokaja w  pełn i potrzeb  
ludności i ze stratam i ekonom icznym i.

W ZSRR, postanow ieniem  Rady N ajw yższej —  do 1995 r. pow ietrze  
w  m iastach, woda i żyw ność m ają spełniać w arunki standardów  zdro­
w ia. Zalecono rów nież zam knięcie obszarów testów  broni nuklearnych  
w  Sem ipałatyńsku, w  K azachstanie a także pow tórną w eryfikację p la­
nów  budow y now ych elektrow ni nuklearnych. W 1989 r. ■— 240 fabryk  
w  ZSRR zostało zam kniętych ale w  rezultacie tego kroku w  roku 1990 
została zm niejszona produkcja naw ozów  o 5,2 m iliona ton, sody
0 951 tys. ton, celulozy o 400 tys. ton, m etanolu o 387 tys. ton, ,p o li­
m erów  o 500 tys. ton i gum y syntetycznej o 250 tys, ton. W w yniku  
tej sytuacji następuje sprzężenie zwrotne — zm niejsza się liczba m iejsc  
pracy, zm niejsza się często pula dostępnych dóbr, ψ  tym  papieru
1 leków , bez których ochrona zdrowia stoi pod znakiem  zapytania.

Ruchy społeczne na rzecz zam knięcia w ielu  elektrow ni atom owych
spow odow ały, że kraje Europy W schodniej i ZSRR stoją przed pro­
blem em  urucham iania now ych elektrow ni w ęglow ych, które em itow ać  
będą nadal ogrom ne ilości SO2. Tym  niem niej w  ZSRR zatrzym ano  
budow ę 30-tu siłow ni nuklearnych a z 26-ciu planow anych dla Europy 
W schodniej zaledw ie 6 jest w  realizacji. N iem cy i Czechosłow acja  
ogłosiły  plany zam knięcia przedterm inow ego przynajm niej 3-ech s i­
łow ni, po ujaw nieniu w ypadków , jakie m iały m iejsce w  elektrow niach  
w  G rejfsw ald i Bohunicach. W edług opinii ekspertów  zachodnich —  
w iększość działających w  Europie W schodniej i w  ZSRR elektrow ni 
jądrow ych nie spełnia w ym ogów  bezpieczeństw a a ich m odernizacja  
byłaby zbyt kosztowna.

W zjednoczonych Niem czech, do końca dekady, w szystk ie zakłady  
produkcyjne N iem iec W schodnich m uszą dostosować sw e technologie  
do standardów  zachodnich. Szacunkow o około 65 tys. firm  w schodnio- 
niem ieckich  będzie zam kniętych.

Inne kraje Europy W schodniej n ie m ają tak bogatych braci —  pro­
tektorów, jak N iem cy W schodnie, n iem niej w  Polsce i w  Czechosło­
w acji istnieją am bitne plany m odernizacyjne. W P olsce np. p lanuje  
się  zam knięcie w ielu  zakładów , ma pow stać rów nież do 1995 r. ok. 
3 tys. now ych oczyszczalni ścieków. D rastyczna ekonom iczna kuracja 
szokowa w  Polsce pow inna spow odować w zrost oszczędności m ateria­
łow ych a tym  sam ym  obniżenie szkodliw ych em isji. W Czechosłow acji 
prezydent H avel w  sw ym  orędziu noworocznym  1990 r. stw ierdził, że 
ochrona środow iska będzie priorytetow ym  elem entem  polityki pań­
stwa. D otychczas rządzono w edług trzech zasadniczych założeń: k łam ­
stw em , odpow iedzialnością zbiorową i zarządzeniam i branżowym i, 
które preferow ały tylko sw oje interesy. Taki system  nie m ógł praco­
w ać skutecznie na rzecz ochrony środowiska. W Czechosłow acji za­
kłada się, że plany ochrony środowiska m uszą być realizow ane naw et 
kosztem  zm niejszenia konsum pcji m aterialnej obyw ateli.

W ęgry, Bułgaria i R um unia posuw ają się nieco w olniej w  pracach  
na rzecz ochrony środowiska. Na W ęgrzech M inisterstw o Ochrony Śro­
dow iska było do w rześnia 1990 r. n iefortunnie połączone z Min. Go­
spodarki W odnej, co znacznie utrudniało praw idłow e działanie. W R u­
m unii — Min. Ochrony Środow iska pow stało w  grudniu 1989 r., tuż
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po obaleniu rządów Czauczesku, n ie m iało w ięc czasu rozw inąć sw ej 
działalności w  pełn i a obecna nieustabilizow ana sytuacja polityczna  
n ie  sprzyja rów nież tej działalności.

Koszta zw iązane z przyw róceniem  praw idłow ej sytuacji ekologicznej 
w  krajach postkom unistycznych będą ogromne a proces zm ian będzie  
trw ał ca łe  dziesięciolecia. D la N iem iec W schodnich oblicza się koszty  
na ok. 300 b ilionów  dolarów, dla Polski na ok. 20 bilionów , dla Cze­
chosłow acji ·— ok. 24 biliony a dla ZSRR — ok. 175 bilionów  dolarów. 
K raje postkom unistyczne m ają ogrom ną szansę skrócenia czasu przy­
w racania praw idłow ej sytuacji ekologicznej, korzystając w  tej dziedzi­
n ie  z dośw iadczeń i pomocy krajów  Zachodniej Europy.

Jedną z najszybszych dróg poprawy jest uzdrow ienie w ydajności 
energetycznej procesów  produkcyjnych. Oblicza się, że w  ZSRR można 
byłoby zredukować zapotrzebow anie energetyczne o 1/6 w okresie 
20d;u lat, w  Polsce o połow ę w  okresie 40-tu łat.

D rugim  elem entem  proponow anym  do szybkiego w drożenia jest 
uspraw nienie transportu. K raje Europy W schodniej pow inny uniknąć  
błędów  Zachodu i n ie rozw ijać ekspansyw nie transportu indyw idual­
nego, podrażającego koszty i zatruw ającego atm osferę a raczej pójść 
w  dotychczas rozw ijanym  kierunku transportu publicznego.

Trzecim  krokiem  pow inno być rozw inięcie technologii pow tórnego  
użycia surowców, pochodzących z odpadów  poprodukcyjnych (tzw. r e ­
cycling system).  Obecnie w  ZSRR produkow ane jest ok. 186 kg śm ieci 
na osobę rocznie, w  N iem czech W schodnich — 473 kg. Obliczono, że 
koszty pow tórnego w łączania do produkcji tych odpadów byłyby znacz­
n ie niższe, aniżeli koszty ich transportu, składow ania i unieczynniania.

W reszcie ogromnie w ażnym  elem entem  ochrony środowiska jest pra­
w idłow a w ycena energii, wody, pow ietrza, gleby i w szelkich dóbr s łu ­
żących do  produkcji i  konsum pcji. Bez tej w yceny rachunek ekono­
m iczny będzie zaw ieszony w  próżni a ochrona środow iska nigdy nie  
będzie skuteczna.

W iele organizacji i firm  zachodnich w ystąpiło  z propozycjam i kon­
kretnej pomocy dla krajów  Europy W schodniej i ZSRR. N ależy żyw ić  
nadzieję, że pomoc ta przyczyni się do poprawy sytuacji ekologicznej 
i ekonom icznej całego bloku postkom unistycznego.

N ależy rów nież w ierzyć, że kraje tego bloku n ie  pójdą drogą roz­
w oju ekonom icznego w  kierunku społeczeństw  typow o konsum pcyj­
nych, że ustaw ią praw idłow o granicę m iędzy należnym  im  w reszcie  
dostatkiem  a zupełnie niepotrzebnym  i często dem oralizującym  nad­
m iarem , zostaw iając rów nież m iejsce na rozwój duchow o-intełektual- 
ny, tak potrzebny -nam w szystkim , jak zdrowe pow ietrze i zdrowa 
woda...


